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Temat: Wyrażam miłość do mojej mamy.
Szczęść Boże
Witam Was moje Aniołki, przedwczoraj przeżywaliśmy bardzo ważne święto wszystkich mam. 
Dzisiaj zachęcam Was do modlitwy za mamusie. 
[bookmark: _GoBack]Podziękujmy Panu Bogu za ich miłość, troskę i poprośmy o błogosławieństwo dla nich i opiekę Maryi.
„Zdrowaś Mario….”
1. Przeczytajcie proszę na początek to krótkie opowiadanie:
                                            „ Janek okazuje miłość mamie „
Pewnego popołudnia, po powrocie ze szkoły, Janek rzucił się swojej mamie na szyję, ucałował ją i mocno przytulił. Nieco zaskoczona mama odwzajemniła oznaki miłości syna. Nic nie powiedziała, tylko spojrzała z wielką radością na niego. Chłopiec sięgnął do plecaka, z którego wyjął trzy kwiatki: stokrotkę, mlecz i jaskra, ozdobione kilkoma źdźbłami zielonej trawy. Wręczył je mamie, nie przejmując się, że kwiatki już zwiędły. 
– Mamusiu, tak bardzo Cię kocham! – powiedział z uśmiechem Janek. 
– Ja też bardzo cię kocham, synku – odpowiedziała mama. 
– Wiem, mamusiu, że mnie kochasz. Ty, mamusiu, mnie urodziłaś i karmiłaś, 
i opiekowałaś się mną zawsze. Dzisiaj dziękuję Ci za to, mamusiu. I też Cię, mamusiu, bardzo kocham. Mam też dla Ciebie laurkę, którą sam zrobiłem w szkole. Janek wyjął z plecaka własnoręcznie przygotowaną laurkę i podał mamie. Mama wzruszona przytuliła synka i długo nie wypuszczała go z uścisku. Oboje wiedzieli, że to, co ich łączy, to miłość matki i dziecka. 
2. Jak myślisz co oznaczały kwiatki, które Janek wręczył mamusi?
Tak, wszystko co zrobił było wyrazem jego miłości do mamy. Zachował się wspaniale.
Mam nadzieję, że Wy wczoraj też się pięknie spisaliście i o mamusiach pamiętaliście.
3. Otwórz podręcznik na str. 110 i 111 obejrzy rysunki i zaznacz, które przypominają Ci o miłości twojej mamy. Na drugiej stronie- zadanie dla chętnych, narysuj piękny bukiet kwiatów lub serce.
4. ZADANIE DOMOWE – OBOWIĄZKOWE
PRZYTUL SIĘ MOCNO DO MAMUSI I POWIEDZ JEJ JAK BARDZO JĄ KOCHASZ
Niech Pan Bóg Wam i Waszym bliskim błogosławi.
Z Panem Bogiem.
